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Cześć Urzędowa. 
PISARZ TRYBUNAŁU I. INSTANCYI 
Wolnego Niepodleglego i Ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do publiczney wiadomości, iż do- 
bra Trzebinia z przyleglościawi (w okręgu 
W. M. Krakowa leżące, do Maurycego Sa- 
melsohn należące) sprzedanemi zostaną przez 
publiczną licytacyą w Trybunale odbydź się 
mającą , a to na żądanie Karola Grabkowskie- 
go Obywatela Królestwa Polskiego, to jest: 
na zaspokojenie summ, a) 11,170 złp: 29 gr: 
b) 8,438 zp: 25 gr: z procentami od ostatnie- 
go Czerwca 1828 roku, c) procentu doży- 
wotniego po 725 złp: rocznie od ostatniego 
Czerwca {R28 r. należących się.— Dobra te, 
z mocy aktu pod dniem & Maja 1828 r. przed 
oyciechem Olearskim Notaryuszem, mie- 
dzy Karolem Grabkowskim a ś. p. Krystyną 
z Starowieyskich Hr. Marasse w drodze obra- 
a anka na skutek wyroków poprzednio mię- 
Sa Mż i P. Maurycym Samelsohn dnia 5 
` o RZ7 r. DA uo I. Inst: i 10 
d r. w zie Appellacyinym za- 
p 3 Powyższe ń dleżykośdBa oloi Grab- 
kolej emu, głównie z dóbr Trzebinia z przy- 
8 lok a następnie i z dóbr Górka z 
przyległościami zasądzających, uskutecznio- 
nego, i na dobrach tych w d. 15 Listopada 
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1528 r. do L. 573 intabulowanego, po uczy- 
nionem wezwaniu exekucyjnem w d. 22 Kwie- 
tnia 1833 r. przez Komornika Tomasza Ja- 
worskiego zajętemi zostały aktem zajęcia z 
dnia 10i 13 Maja 1833 r. a dnia 25 Maja 
1833 do L. 312 w wykazie hypotecznym u- 
nieszczonym, poczem zajęcie to uznanem z0- 
stało za ważne wyrokami Trybunału dnia 2 
Sierpnia 1833, Sądu Appellacyinego dnia 11 
Kwietnia 1834 r. w ocanie zapadłemi, nastę- 
pnie cena Igo wywołania za dobra Trzebinia 
z przyległościami w summie 270,000 złp. mo- 
netą srebrną przez popierającego zajęcie i 
sprzedaż proponowana, ustanowioną została 
w skutek rygoru wyrokiem Trybanała E. In- 
stancyi M. W. Krakowa z dnia 21 Czerwca 
1834 r. woeznie zapadlymi prawomocnym 9< 
rzeczonego, mocą którego dozwolonem zo= 
stało Maurycemu Samelsohn w terminie 3ch 
miesiecznym uskutecznienie i złożenie nowey 
detaxacyi dóbr Trzebinia z przyległościami, 
pod rygorem pierwszego wywołania od pro- 
ponowaney ceny 270,000 a Maurycy Samel- 
sohn takowey nieuskutecznił i nie złożył. — 
Tymże oraz wyrokiem wyznaczono dozorcę 
dóbr zajętych Trzebinia z przyległościami, a 
w dalszem postępowaniu wyrokiem Trybu- 
nału z d. 12 Listopada 1834 r. wocznie przy- 
gotowawczo zapadłym, wniosek Maurycego 
Samelsohn odwołującego się do dawncy de- 
taxacyi dóbr uchylonym i odpowiedź w isto- 


cie sprawy co do przedstawionych warunków 
licytgcyi nakazaną, a po odstąpionem dal- 
szem stawienpictwie,Sainelsohn wyrokiem zao- 
cznym z dnia tegoż w. dalszym ciągu zapa- 
dłym z exekucyą temczasową bez kancyi, 
przez następny wyrok w oczny z d. 13 Gru- 
dnia 1834 w zupełności zatwierdzonym, usta- 
nowione zostały następujące: 

Warunki łicytacyi pod któremi przedaź 
następuje: | 
1) Mający chęć licytowania, złoży 1f10 część 

ceny pierwszego wywołania wilości 270,000 
zlp: monetą srebrną polską ustanowioney, 
to jest: 27,000 złp: jako vadium, które 
wrazie uchybienia warunków utraci, i no- 
wa licytacya na jego koszt i szkodę w prost 
ogłoszoną zostanie, popierający licytacyą 
wolnytn jest od składania vadium. 

2) Nabywca złoży w ciągu miesiąca od dnia 
licytacyi summę 50,000 złp: mon: sreb: w de- 
ozyt sądowy. 

3) Zapłaci nabywca do skarbn podatki, ja- 
kieby się okazały zaległe a to stósownie do 
, klassyfikacyi. 

4) Koszta exekucyjne zapłaci na ręce Ad- 
wokata licytacyą popierającego w skutek 
wyroku takowe zasądzającego. 

5) Po dopełnieniu warunków powyższych 1, 
2, i 4, to jest wypłat na rachunek szacun- 
ku, uzyska nabywca dekret dziedzictwa 
na mocy którego obeymie dobra te w po- 
siadanie, przychody jednakże z dóbr tych, 
już od dnia licytacyi na rzecz nabywcy 
uważane temuż przypadną. 

6) Gdy dobra Trzebinia do dnia 24 Czerwca 
1836 r. wydzierżawione zostały Edwardo- 
wi Janowskiemu, przeto. nabywca dzier- 
Ławcę tegoż przy possesyi dzierzawney do 
dnia 24 Czerwca 1836 r. dotrzymać obo- 
wiązanym jest, co jednakże nieubliża pra- 
wu nabywcy de przychodów, czyli czynszu 
dzierzawnego od dnia licytacyi warunkiem 
poprzedzającym zachowanego. 

Fesztujący szacunek jaki po zostawieniu 

z szacunku summ mogących przy dobrach 

bydż pozostawionemi okaże się, zapłaci 

nabywca w skutek klassyfikacyi z procen- 
tem 5/100 od dnia licytacyi, jak równie 
procent od summi przy dobrach pozostawio- 
nych od dnia licytacyi opłacać obowiaza- 

nym będzie. g 

8) Gdyby w ciągu dni ośmiu po licytacyi, 
znalazł się pretendent ofiarujący czwar- 
tą część pyzłey, nad już wylicytowany sza- 
cunek, natedy obowiązanym będzie złożyć 
takową wraz z vadium w depozyt sądowy 
przed zgłoszeniem się swem. 

Termina do licytacyi takowey, na Audyen- 


7) 
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cyi Trybunału M. W. Krakowa pod L. 106 
w Krakowie od godziny 10 rano posiedzenia 
swe odbywającego, nastąpić mającey, usta- 
nowione są: 
Pierwszy na dzień 22 Kwietnia ( 
Drugi na dzień 22 Maja (1835. 
rzeci na dzień 24 Czerwca ( 

Na każdym z tych terminów, to jest na- 
wet na pierwszym terininie stanowcze przy- 
sądzenie nastąpi, jak tyłko chęć kupna ma- 
Jacy, żaofiaruje summę 270,000 zlp. 

adyby zaś na żadnym terminie, nikt sum- 
my 270,000 złp. niezaofiarował, na tedy na 
trzecim dopiero terminie], to jest 24 Czer- 
wca 1835 r. po upłynieniu pięciu minut, ce- 
na pierwszego wywołania z mocy przepisu 
art: 98 ust: exek: do 2/3 części zniżoną 
zostanie i od tak zniżoney ceny to jest od 
180,000 złp. licytacya na tymże terminie w 
dniu 24 Czerwca 1835 r. przedsięwziętą bę- 
dzie, i stanowcze przysądzenie nastąpi. 

Licytacyą tę z strony Karola Grabkowskie- 
go, popiera Wincenty Szpor O. P. D. Ad- 
NA i 

zywają się przeto na licytacyą takow 

w sali "ARdyśncy onali T w Gian 
chu pod L. 106 w Krakowie od godziny 10 
zrana, posiedzenia swe zwykle odbywające- 
go jak już wyżey rzeczono, mastąpić mają- 
cą, tak wszyscy chęć licytowania mający, 
jakoteż wszyscy wierzyciele, aby pod rygo- 
rem wyłączenia ich wierzytelności, złożyli 
przez Adwokatów produkcye swych praw, 
na pierwszym terminie licytacji. 

W Krakowie dnia 10 Stycznia 1835 r. 

Janicht, 


Część Polityczna. 
WIADOMOŚCI Z OSTATNIEY POCZTY. 


Warszawa 12 Stycznia. Nayjaśnieyszy 
Cesarz i Król, raczył nayłaskawiey miano- 
wać przez postanowienie z d. 29 z. m. rad- 
cę stanunadzwyczaynego, Karola Woydę, do- 
tychczasowego dyrektora wydziału administra- 
cyi w Kommissyi Rządowey Spraw Wewnę- 
trznych, Duchownych i Oświecenia Publiczne- 
go, członkiem rady stanu królestwa; radcę 
stanu nadzwyczaynego Ignacego Badeniego, - 
dyrektora wydziału wyznań i oświecenia pu- 
blicznego, dyrektorem wydziału administra- 
cyi ogólney; referendarza stann nadzwyczay- 
nego Wincentego Kozłowskiego, naczelnika 
bióra kontroli i rachunkowości, dyrektorem 
wydziału wyznań i oświecenia publicznego; 
radcę nadwornego Mikołaja Pagliszczewa, 
powołanego do sprawowania » m o- 


bowiązków podsekretarza stanu przy radzie 
stanu królestwa, podsekretarzem stanu przy 
teyże radzie. Przez decyzyą naywyższą z 
teyże daty, Stefan Karczewski kommissarz 
delegowany do obwodu Stopnickiego, mia- 
nowany został kawalerem orderu Cesarskie- 
go i Królewskiego X. Stanisława klassy 3ciey. 

Przedsięwzięcia literackie pomnażają się 
i wzrastają. Z początkiem roku bieżącego, 
Pau Dmochowski zacząwszy wydawać w ro- 
ku przeszłym zbiór p. t Rozrywek niedziel- 
nych, znacznie go powiększyi p.'t. Gabinetu 
czyłania. Dogadzając życzeniu wielu czytel- 
ników swoich, umyślił z początkiem bieżą- 
cego roku rozdzielić go na dwie części, któ- 
re osobno nabydź będzie można. Część Ma- 
lownicza wychodzić będzie pod tytułem: Mu- 
zeum domowego z 200 rycinami, lącznie z 
textem drukowanemi, i kosztować złp. 18 
na rok w Warszawie, złp. 24 na prowincji; 
półrocznie złp. 10 w Warszawie, złp. 13 na 
prowiocyi. Część druga będzie miała tytuł 
Gabinetu powiesci i romansów. Kosztować 
będzie kwartalnie złp. 9 w Warszawie, złp. 
12 na prowincji. Załączony prospekt do dzi- 
sieyszego numeru Gazety Codzienney wyka- 
zuje oeaan plan tych dwóch przedsie- 
wzieęć, 

Na wczorayszey giełdzie Warszawskiey za 
hollenderskie dukaty nowe żądano zł.— gr.— 
dawano złp. 19 gr. 18; za pruski curant 100 
tal. dawano złp. — za pruskie bilety kasso- 
we dawano złp. — za polskie listy zastawne 
białe bez kuponu (wartość kuponu złp. — 
gr. 53) żądano złp. 95 gr.— dawano zlp.94 
gr. 20; za polskie obligacye udziałowe żą- 
dano złp. — dawano złp. 428; za rossyjskie 
assygnaty Żądano złp. — dawano złp. 186. 

Pakyż 4 Stycznią. Posłowie pruski, ros- 
gyjski i austryjacki, odbywają od kilku doi 
pojedynczo i wspólnie, częste konferencye z 
ię Rigny, ministrem spraw zagranicz- 
nych. — 

i Donoszą z St. Jean de Luz pod dniem 
30 grudnia co nastepuje: »Od wczoraysze- 
go wieczora biegała tu pogłoska o nadzwy- 
czaynie uporczywey potyczce, zaszłey na d. 
27 pomiędzy karlistami pod osobistem dowódz- 
twem Zumalicarreguy którzy trzymali ob- 
Badzone stanowiska pod Onate,— i armiją kró- 
OWwey z 8000 ludzi złożoną i przybyłego nie- 
dawno z Vittoryi pułku jazdy. Mówią, że 
karligei gwałtownym napadem kawaleryi, do 
ucieczki przymuszeni zostali i czoło ich woy- 
ska rzuciło się ku brzegom morskim. Innych 
szczegółów tey potyczki niemamy. Kapitan 
szaluppy która jako okręt kuryerski pomię- 
dzy naszym portem i St. Sebastian przebie- 


ga, skąd wczoray tu przypłynęła, donosi: że 
dnia 28 w chwili jego odjazdu z portu hisz- 
pańskiego, góry w okolicy St Sebastian by- 
ły przez karlistów osadzone, których liczbę 
na 6 do 7000 podawano. Mówiono tam, że 
znaczne straty ponieśli i szukali dla siebie 
stanowiska łatwego do obrony, dla wstrzy* 
mywania woysk królowey, które wciąż za 
niemi postępują. Zapewniają, że sam Zu- 
malacarreguy i Guibelalde znaydują się przy 
tem woysku. Przednie straże stoją naprze= 
ciw klasztoru San Fernando. Przez tegóź 
kapitana dowiadujemy się, Że dwa okręty, 
francuski i angielski, dostarczyły znaczny za- 
pas broni, prochu, i mąki na rachunek rząs 
du hiszpańskiego do St. Sebastian.»— List z|Ba- 
jonny pod dniem 30tym udziela prawie ta- 
kież same szczególy, o tey mniemaney po- 
tyczce, i przydaje: »Mawy powody wierze- 
nia, Że powyższe wiadomości są zgodne z 
prawdą; bo przez wiarogodae osoby potwier- 
dzone zostały.» 

Dnia 5 Stycznia. Przedwczoray były wieł- 
kie pokoje w pałacu Tullierijów; na których 
przeszło 1200 osób przyimowano. 

Monitor, zawiera dziś od granic hiszpań- 
skich, co następuje: »llepesze z Bajonny 
pod d. 3. b.m, donoszą: Że osada Irun zrobiła 
wycieczkę do Bena, i przy tey okoliczności, 
kilku Karlistów nbito. Dwóch jeńców, na- 
tychmiast rozstrzelano!..— Zumalacarreguy 
stoi w okolicach miasta Vittoria, gdzie robi 
zaciągi do swego woyska. Don Carlos, znay- 
dowuł się dnia I. stycznia w Jluici; miał on 
zamiar w Leysa polączyć się z Guilbadem. 
Woyska królowey stoją ciągle w okolicach 
Estelli.»— (Wiadomości o powyższey potycz- 
ce z dnia 27. Mooitor wcale niewspomina, 
chociaż 10 dni od zayścia jey upłynęlo; więc 
albo niepomyślnie bardzo dla krystynów, al- 
bo w cale niezaszła). (G. P. S.) 


WIADOMOSÇI Z POPRZEDNICH POCZT. 


WIEDEN 30 Grudnia. Ñtan rzeczy na 
Wschodzie jest taki sam jak dawniey, i we- 
dług podobieństwa, nie tak prędko się zmie- 
ni, bo ŃSyrya nie jest jeszcze uspokojona. 
Uzbrojenie eskadry w Tulonie, o czem dzien- 
niki francuskie doniosły, nastąpiło jak się 
zdaje z względu na krytyczne położenie Sy- 
ryi. Francuzi mają teraz zaledwie kilka o- 
krętów na Wschodzie, nie mogą przeto bez 
opieki zostawić poddanych kraju swego w 
tamecznych okolicach, na przypadek woyny 
między Portą a Ihrahimem paszą. Być tak- 
że może, iż powiększenie floty, ma ma celu 
zrobienie Mehemeda Alego więcey nległym. 


Dotąd niewiele skutkowały przyjacielskie 
przedstawienia w Alexandryi, i owszem po- 
służyły tylko do tym większego uporu Me- 
hemeda Alego, który się sądzi dosyć potę- 
Żnym, aby mógł działać wbrew Życzeniom 
polączonych wielkich mocarstw europeyskich, 
Ale myli się mocno vice-król. Jeżeli bowiem 
spokoyny sposób myślenia, okazany przez 
monarchów w sprawach europeyskich, bie. 
rze za znak słabości, jak to z jego postępo- 
wania widocznie się pokazuje, gorzko potym 
przypłaci uludzenie swoje, gdy zaydzie, po- 
trzeba odwieść go od nierozważnego postę- 
powania i działać w duchu zasad ożywiają- 
tych europeyską politykę. Przekona się na- 
tenczas, Że przyjacielskie rady zmieniły się 
na surowe środki, a doradcy sędziami się 
staną. Ile tu wiadomo, wszystkie wielkie 
inocarstwa są jednakowego zdania w tem co 
dotycze ogloszenia się przez Mehmeda Ale- 
go niepodległym, o czem on zawsze jeszcze 
marzy; nietylko więc naganią mu wspólnie 
krok taki, ale w razie potrzeby, chwycą się 
kroków stanowczych. W takićm położeniu 
zadziwiać powinno, dla czego vice-król za- 
miast okazania pewney uleglości, przyjął i 
owszem postawę, która bezprzestannie Portę 
zatrważać musi. Jest on, jak wiadomo, prze- 
biegły i ostrożny, nie można więc jak tylko 
domniemywać, że stronnictwo gra tu Swą ro- 
lẹ, i wpływ dość znaczny wywiera. Niezbyt 
dawno było tak w istocie. Czyli jednakże 
stronnictwo, które w Europie utraciło siłę i 
powagę, czuję się jeszcze na mocy, ażeby 
aż w Egipcie zabiegi swoje kontynuować? i 
czyli Mehemed Ali okaże się dosyć łatwo- 
wiernym, ażeby ufać zapewnieniom awantur- 
niczych emisaryuszów? będzie to okoliczność 
należąca do liczby tych wieln nieodgadnio- 
nych zadań, w które czas teraźnieyszy tak 
niocno obfituje. A 

LosxbyN 2 Stycznia. Oto jest odezwa 
królewska rozwiązująca parlament: — »My 
Wilhelm etc.— Gdy po wysłuchaniu naszy 
rady taynéy, uznaliśmy za rzecz przyzwoltą, 
rozwiązać dotychczasowy parlament, który do 
czwartku d. 15 stycznia był odroczony, ogła- 
szamy więc wtym celu ninieyszą naszą ode- 
zwę królewską i rozwiązujemy tem pismem 
rzeczony parlament. Jakoż na skutek tego, 
lordowie, duchowni i świeccy, stan rycerski, 
obywatele, mieszkańcy miast i deputowani 


hrabstw, tudzież miast do izby niższćy, zo-. 


stają ninieyszem uwolnieni od obowiązku ze- 
brania się w wymienionym dniu czwartko- 
wym 15 stycznia 1835 roku. Gdy wszelako 
Życzeniem jest naszem i postanowiliśmy, a- 
żeby ile bydź może w naykrotszym czasie 


wysłuchać lud nasz i rady jego w parlamen- 
cie zasięgać, czyniemy przeto ninieyszem wia- 
domo wszystkim naszym wiernym poddanym, 
iż życzeniem i wolą naszą królewską jest 
zwołać nowy parlament. Stósownie zatem 
do tego oznaymiamy, iż po wysłuchaniu nae 
szey rady taynćv, poleciliśmy naszemu kane 
clerzowi tćy części naszych królestw, która 
się W. Brytaniją mianuje, oraz naszemu kan- 
clerzowi Irlandyi, ażeby rozpisali jak nay- 
śpieszniey w przyzwoitey formie, i zgodnie 
z przepisami prawa, nowe wybory, do skła- 
du nowego parlamentu. Rozkazujemy zara= 
zem przez ninieyszą naszą odezwę królewską, 
opatrzoną wielką pieczęcią polączonogo na- 
szego królestwa, ażeby, przez rzeczonych 
kanclerzy wydane zostały stósowne okólniki 
do lordów, duchownych i świeckich, tudzież 
do członków iżby niższóy, którzy są obo- 
wiązani znaydować się w tym parlamencie, 
aby do naszego wyZćy rzeczonego parlamen= 
tu przybyli i zgromadzili się. To zebranie 
ma nastąpić we czwartek d. 19 przyszłego 
lutego. Dan w naszy rezydencji dworskiey 
w Bryghton, d. 29 grudnia 1834, a panowania 
naszego piątego roku. Boże zachoway króla!» 

Podlug gazet tuteyszych istnieje w Iliszpa- 
nii pewne stronnictwo, praghące zwalić te» 
rażbieysze ministerium i postawić jenerala 
Llauder na czele gabinetu. Wątpić jednak 
nałeży aby się to udało; terażnieysi bowiem 
ministrowie zdają stę coraz więcey zyskiwać 
zaułania, a talentami i umiarkowaniem swoim 
dowiedli, że są godni urzędów które piastu- 
ja. Nawet stronnictwo liberalne nie jest im 
dotąd przeciwne. Jenerał Quiroga wyzdro* 
wiał z ciężkiey choroby; Żyje on teraz bar- 
dzo prywatnie. (G. €. W.) 

ODESSA 16 Grudnia. Jenerał guberna- 
tor Nowo-Rossyi i Bessarabii, hr. Worońców, 
zeszłćy niedzieli wrócił tu z Krymu. Przy- 
byli również do tnteyszego miasta, hr. Witt 
i wice admirał Lazarew. 

Łagodna pora czasu dotąd u nas trwają- 
ca, rozciąga się aż do Azowskiego morza, 
które dotąd nie jest lodem pokryte; pod Ta- 
ganrogiem jednak widziano lekką powłokę 
lodowatą. lonoszą z Galaczu, że statek au- 
stryjacki, który tam zawinął, mając morową 
zarazę na swoim pokładzie, utracił całą $WO- 
ją załogę. Dwóch tylko ludzi pozostało przy 
Życiu, a tych znaghł rząd multański do od- 


dalenia się w raz ze statkiem. (G. €. W. 
ACE © 1 KICK CE" 


PRZYJECHALI VO KRAKOWA. 
Dnia 15. 16. Stycznia. 
Sowinski Piotr 1 Macrnest Filip z Polski. — Weiss 
Jan, Horn Christoph, Zakrzewski Ignacy, Dydyński 
Piotr z Galicyi. 


